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Łożiczu, kamży 


„Polity! wybiła godzina: r Siite 
ne marzenie ojców i dżiódów w (LG 
žė śię Bpelnić, Żyła ofá tibi zieją, że bity, 
dzie chwila zmartwychwstania 


„s wielką Rosją. Wojska rosyjskie niosą 
aa $ddpvsną Wieść tego PóRÓ ż 


Z odezwy Zwienichniego Wądza, 


Mikolaja wia i łomiasowa ` 


Dzida Botahiczny... 


Bzy kwitną... Pachnie w powietrzu... ROR z 


se świeći... 


_ Aleją wejściową, kiórą tworzą dwie Won 
ne Ściany różowo-lioielowych rozkwiiły ch 


bzów, ciągnie sznur ludzki... j 

Na krańcach ogrodu, gdzie jest rozpoczęta 
a nigdy hieukońcżolia mała budowla z cegieł 
, 0 wklęsłych Ściankach dokoła, wierzchem 
zieńiią gęsto dkiyta, żdobha bujńyiń drzew 


liśoieińń — pamiątkowy wegine nä futida: l 
ala alg 


mehció ćżei wohej BE 


— < fiy 
grómadka oů - 


nacje aa p siwa br x jad 
włosćm nA bbiażónej głowie. Piż ; 
doń śrebinówłosa ćztigodha stka: obie A. 


LEA 


Gmi i ŝi ni bżu ł « 
ną sżafią Gzbiwttią - — i mówią Harrisa 


Ich stare pozy graa się w p o bole: 


Co wila a dojdżia kłód TO naek BOŚ * 
ś już żatiżynia się z szacunkiem. 
Jestem w tej gromade osôb, 
eych zmariwychiwstdjącćj . iistobji 4 thei za- 
party. Jeno čzasem ktoś, rzuci pyłahie; àby 


ważką rżecz bliżej poznać, zatrzymać w pa- | 


mięci. Starzec nadstawi ucha, dosłyszał — od- 
powiada chętnie w wielkiej połizebie serća, 


dzicląchgo ślę ż rodakami bogactwem smul- 


nych RE = 


„Tu, gdzić jest | ta tablich, była kiedyś 


a wielka. Dorwali się złodzieje. Zrobili 
„kanał ba parë łokci, Chcieli dostać się do 
węgielnego kamienia, który król Stanisław 
„August położył, Mówiono, że wraz z doku- 
„mentami owego dnia 3 Maja zakopać | tia. „złote 
„dukaty. Złodziei spłoszono... 

Starzec wzdycha. 


krążyły gołębie niespokojnie - w  powie- 


trzu nad śamym pówozem królewskim. A 


gdy wracano, zerwała się burza tak straszna, 
że przewracała powozy, To były znaki wró- 
joko ! | 


nete z obskrwałówi u 
-idzie skadat toldu 


żónia się jego. 


słuchają- | 


„Mówiono, że król udał sia tu » kościoła 
ńa, aby zalożyć. tę kaplicę. Mówiońo, że 
gdy. jechał. tutaj, a za nim mnóstwo dworzan, 


PLIE Cząstochowi: n gl. Eea Msni 26; Yama sz i 


"Oboje póglądźją Phe tablicę, O aoc | só 


s4 pl bamer setiya inahan a ia 


j komisarza w gl wę. 
Arómieńki 1 


eieh | e” 
kar ater W AE 


i "RG Gomudińiki; Pło 
RY: W Rialcza, w 


łem się. Ža mną cołnął się jakiś człowiek. | 
nął ną mójem miejscu. Widźłałem, jak padł. 
Na jego surdlicie ujrzałem czerwone kółko, A 
pod niem bryzgi czerwone kri, _Pobiegle. 
na schody. Tam już skryło się osób 30. Jakiś | 
studeni pow ada: „Straszą, strzelaj ją ślepemi 
nabojami!” ~ Gdzie tami — eklem — na. 
dole leży drup. = 

Gdy sirzały ustaly, zéerliémy na dół, 0- 
beltzalem trupa. 
Kto to był — niewiadomo. lo był szósty. Nie- 
prawda, że tego dmia zabito tylko 5-ciu. Ja 


sañ widziałem nieboszczyka, wiezionego w. 


dorożce, Padlo. z dziesięciu. 
Później Przydiiesióno lia górę do skladu 


Kuhnkego ućziia Aiciszćwicza, wychowan- 


ka Zaniojskich. Miał głowę strzaskaną. Wi- 
działem: mózg mu wyszedł, jak biała mątzka. 
Chrapał śmiertelnie godzinę. Zmar nieprzy- 


Miał przestrzelone piersi 


Admin 


tomay. To pvinyika, że mówią zawsze: 5 0- 


tat. Ale tak SiĘ ttarto, bo tyle pochowano o 


> 


AR z czarnego i aa 


külü, wtem zkądćiś pada kamień i tide 
Ten przerażoky 


mówiła 0 tema“ 
„ Ż kolei bieg. wspomnień gwrach "myśl 
starca. na. dzień. 8 kwietnia 1861- -go roku: 


mo „Urżędówihie agłośżóno wtedy, ŻE padło | | 
ię | Ba ulicach tylko 10 osób. A padło naprawdę=- 


inówił mi to jeden oficer z Zamku — 910 o- 
sób *). Tegó ana już. nie strzelańć ślepemi 


nabojami, Ai w Bórę, jak w owym dhiu „d-ciu 
Bo- 


poległych. Żolnierze byli rozwścieczeni. 
kiedy ta hałastta kozaćka ha żńak. rakietą z 


zamku nadbiegła z Cytadeli i gnata přzez- 


Krakówwskie, miażdżąn kopytami końskiemi 
publiczność, z nowobudującego się gmachu 
Rouray Obywatelskiej mularze rzucali cegły 
dzaków. 

i wtedy rożpoczęła się mściwa strzelani- 
ad jedenaście salw. - 

- Pamiętam i byłem tego dnia tak TOZSTO- 


wziąłem kij i biedz chtiałem na iicę. Matka 
drżwi żańiknęta, błagała, abym ni szedł, Lecz 
musiała ustąbić. „Niech sig dzieja wola Bo- 
skal“ =- rzekla. Ale ja sam öd bramy cofną- 
łem się. Była na ulicy straszliwa groza. 0- 
krutny popłoch, Cóż ja młódzik z kijem w rę- 
ku porądzić moglem... 
Byłó 11 $alw. Pah žna „Hiigótotówe? Tv 
było tak, jak w tej operze. Śpiewy tlumu: „Bo: 
że, coś Polskę!“ „Z dymem pożarów l“: Apo- 
tem zaraz: trer-a-a-a! = e 
śpiewy. I znów saiwa. li razy! 910 ołiar!... k 

Śróbmtowłośa dama wtiąciła: 

— Byłoby więcej może. Ale wietspólski 
pojechał do Zamku prósić, aby przesłtino 


strzelać. Jechał w powożie z doktoram Chału- 


- bińskim. Tłum poznał margrabiego.. Byl ror- 


see adatan An wg DA rara a- aa 


j - kany chwytaro rannych... 


wścieczony. Ohwycono konie za tzdę. „Na la- 
tarnię ż nim!* — krzyczano. Dopiero Chahi- 
biński jął błagać, przekońywać, że margrabia 
jedzie do Zamku prosić, aby zaprzestano strże- 
lać. Gdyby nie Chałubiński, rozerwanoby Wig- 
opolskiego. Tłum był wściekły, Bo strzelano 


beż litości. Strzelano i do mnie i do ojta — 


staliśmy na rogu ulicy — ale drugi żołnierz 


podbił lufe celu; ącemu w nas — i strzal po- 


szedł w powietrze... Uniknęliśmy śmierci... 
Starzec oczy przymyka — wspomina: 
— A dnia tego tylu... tylu zabiło... Na ar- 


żywych i trupy — i śpużżtzańo do kańaltn.. 


— Nad Wisla słyszano jęki topiońych masami. a 


Janské | 
się Ra: ścianach i zezem patrżeć, (bó żołn: 1e- 
tze , nasiawiali bagnety. na PerPo i 


wm Owa 


A gdy. nazajutrz rano. wyszedłem. na S-to 
gdzie ledwo można było przemykać 


(Z 
w. swoich. dziejach: 


Kondia a 
je, wsiadł do dorożki, chciał odwieźć do eye, 


żony, że włożyłem czerwoną  koniederatkę, 


grzechotka. I znowu 


iązano w Żamkii - 


i OAA PRON NK eat May dy 


ad czemi snami wojsk rosyjskich -= jak to mu 
„się zdawało — i dlaczego spelnić się nie mo- 


H m 
(wozi town. Cala a a 


w Enma 


"pow. Mazowieckim i p. Wyszyńskiego w Wa- 


oly w potokach krwi i oświetliły je łunami po- 
"żarów ? 


„wsiach i że usiłowali wz szczepić w włościan 


wo jakie donoszą leltewaiye, ale monas 


- Rok III, | - 


2 g rm anto SZENIA w Królestwie Polsklem: 


|, Bcrwjne 5O fen. ża wiersz pałitowy. jednoszpwttowy (aa 
| -stronie szóść szpalł ). 

Biba: 7 ted. zà wyrśż, najmniej «8 ten. 

|  MatsBłańa (po takdelaj: Mk. 1.25 za wiersz półltowy fn 4 gà | 
;,  Nakrutegh 1 Mk, ża wiateż pótitówy (ste. 4 uzp.). | 
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AA ACZ RER O ryz a a 
i ul. Zamkowa 11; oraz w Śssncwcu, Kaliszu 
Futtusku, w Siedioaoh, w Siaradzi it d. 
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Jak więc na te sprawy patrzy rząd pol- 
ski? 

Po odpowiedź na to pytanie i po dalsze 
wyjaśnienia zwróciłem się do ministra spraw 
wewnętrznych, p. Jana Sleckiego, jako do te- 
go, którego zadaniem pomiędzy iusemi jest 
troska o bezpieczeństwo i spokój w Państwie 
Polskiem. 


_P. minister przyjął mnie w swoim gabine- 

cie przy ul. Jasnej. 

|, — Pozwoli Ekscelencja, że zapytam, jak 
MiG spraw wewiięlrzitych zapatruje 
się na sprawę podpalania dworów w Łomżyń- 
skiem i jakie kroki już poczyniło, lub poczy- 
nić zamierza w najbliższej przyszłości, aby nie 
dopuścić do rozszerzenia strasznej zarazy, 

— Odpowiem bardzo chetnie — mówił p. 
minister. — Sprawa ta leży mi bardżo na ser- 
cu. Gromadzę skrzętnie wszelkie informacje, 
aby otrzymać najszcżegółowsze date o tem, co 
się w kraju pod tym wzgiędem dzieje. Jak 
dotychczas, mam tó wrażenie, że wiadome Wy- 
padki podpalania w łomżyńskiem nie są 
| Sprawką bolszewików, ani naweł wywrotow- 
| ców socjalistycznych, że raczej są one dziełem 
zwykłych zbrodniarzy. 

— Jakby się zdawało, wobec tego, że spa- 
łono chaty dwóch włościan. 

— Naturalnie.. W każdym razie baczyć 
nałeży na to, aby nie dopuścić do dalszych pod- 
palań — mówił dalej p. minister. — Środki 6- 
nergiczne są niezbędne, bó oto nadchodzą nie- 
pokojące wiadomości o utworzeniu się nowych 
band złodziejskich, które grasują zwłaszcza w 
południowej części powiatu garwolińskiego, 
gdzie dopuszczają się grabieży we dworach i 
chatach włościańskich. Mam nadzieję, że będa 
ome rychło rożgromione, gdyż w okolicach za- 
 grożonych powiększono znacznie straże poli- 
cyjne. 

|— Czy zgodne z prawdą są doniesieńia a 
krążeniach agitatorów po wsiach? 
"` — zy można to nazwać agitacją, nie 


wióm, aló zdaje się, że chyba nie. Oto np.. 
w ostatnich dniach w Radomskiem snuli się pe 
wsiach ludzie obcy, którzy na dwory i na wło- 
ścian nakladali podatki, odpowiednio do ob 
sżaru ziemi, przez nich posiadanej. Na co ten 
podatek? — pytano. „Będzie "niezadługo re- 
woltcja* — a na rewolucję będą potrzebne 
pieniądze” — odpowiadali obcy. Alo żaden 
z nich tie umiał wyjaśnić, jaka to „rewolucja, 
jaki jej cel, kto ją wywołać pragnie i kto na jej 
czele stanąć zechce. Nie są to więc agilatoro- 
wie w ściślejszem znaczeniu tego wyrazu, ile 
raczej włóczędzy, którzy w Rosji, słyszeli o ræ - 
wolucji, o ściąganiu podatków przez rzady. 
bolszewickie i usiłują: wyłudzić pieniądze od 
ciemnych i latwowierny ch. 


< — Należy przypuszczać, że nasi włościa: 
nie są za rozsądni, aby dać się wyzyskiwać w 
taki sposób. 

— W każdym przecież razie należy zarzą: 
dzić. wszystko, co można — mówił p. minister 
aby udaremnić zakusy nawet takich wlóczęgów. 
i oszustów. Ale w tem niezbędna jest pomoce 
całego społeczeństwa. 

Mniemam też, że społeczeństwo pospieszy 
z nig skwapliwie dla spokoju, a więc i dobra 
młodego państwa i narodu. Takich włóczę- 
SÓW, którzy sieją niepokój, a chociażby tylko 
niezdrowe myśli, tak ziemianie, jak włościa: 


nie powinniby zalrzymywać i oddawać sądo- 
wi. 


mówili: „Prachadii Nieczewo sua 
triet“) — to widzialem i do dziś... cale ży- | 
cis pamiętam — pumnić będą do śmierci: ` | 
„ , Mury że stron obu były jakby czerwoną | 
tarbą popędziow ane — polen siwóżum kazano 
je wyszorować, A na środku ulicy i na tro- 
| tuarach — bo wszędzie był bruk — w dołkach 
między kamieniami na ogromnej przeslrzeni- 
były kaluże krwi — kałuże krwi — jakgdyby 
straszna czerwona ulewa DR dniem 
przedtem... o. 

1 żołnierze amia drwa i „wysuszali 
krew ogniem... A jak w jednem miejscu wy- 
suszyli, przenosili palące się polana. taleli 
Tak byłol.. 

żałowałem, że przy tej opowieści nie 
mógł być dzisiaj Mikołaj Mikołajewicz Roma- 
mów, Dowiedzialby się, dlaczego serdeczne 
marzenia „ojców i dziadów naszy ch“ nie znaj: 
douwały się w tak miłej harmonji ze zdobyw- 


gly, w braterstwie broni... 
w, > Leo Belmont, 


O poiana deora. 
(Wywiad ź ministrem spraw wowuęirznych, 
b. Jańem Sietkim). | 


Ea. 


+ Wiadomości a i późpałaniu dworów: p. An- 
drzeja Dąbrowskiego w Pogorzeli Wojny w 


dołkach Borowych wywołały, naiuialnie, żywe 

zaniepokojenie, teinbardziej, że dołączono do 
nich przypusztżehia, że podpalaczami byli 
przybysze ze Wschodu. i 
= Byłażby to próba wywołania ruchu bol- 
szewickiego w Polsce piżez wysłanników tych 
ciemnych "sił, które całą prawie Rosję skąpa- 


Takie pytanie nasuwało się w czwartek 
wielu óbywatelóm kraju po przeczytaniu arty- 
kulu p. t. „Palenie dworów w Łomżyńskiem”, 
pomieszczonego na łamach naszego pisma, 
-= Kto czytał artykuł ten uważnie, dowiedział 
się, że spalono także chaty dwóch włościan za- 
możnych w Waretach Wojny. Ten fakt nasu- 
wą Wniosek, że podpalania w lomżyńskiem nie 
sa sprawką wzsłanników, czy chociażby tylko 
sympatyków balszewi ckich, przypuszczać bo- 
wiem można, że bolszewicy nie rozpoczynali- 
by roboty swojej w Polsce od hiszczenia chło- 
pów, co musiałoby wywołać wrzenie wśród 
całego polskiego włościaństwa, posiadającego 
niechęć do poczynań obcych, - 

: Bądź co bądź przecież podrzucanie kartek, 
grożący ch spaleniem całej Polski, a pisanych 
przeż „bleńnego *' muszą z jednej strony wywo- 
łać zaniepokojenie, a z drugiej pytanie, jak 
wobec tych wiadomości zachowa się rząd. pol- 
skij klórego obowiązkiem jest zarządzić wszyst- 
ko, ĉo polrzeba i co można, aby nie dopuścić 
do zniszczenia w Polsce tego, czego spalić nie 
zdcłała armia rosyjska w chwili cofania się z | 
kraju WT. 1915. | 

Sprawa ta ani lekceważona, ani odkla- 
dana być nie może, albowiem nie brak u nas 
ciemuych sił, które pochopnie  usluchałyby 
złych podzzeptów i skwapliwie dopomagały do 
wy wołania zamieszek, tak, jak było w r. 1905. 
i 1908. 

Pamiętamy wprawdzie, że w tiegu owych 
dwóch. lat agiiatorowie odbywali wędrówki po 


P. minister pokazal kartkę, przywią: 
do badyla wë wsi Pogorzel Wolny. - pan 
Na małym skrawku papieru napisano o- 
tówkiem: 
„Cała Polska będzie spalona, wasze warty 
nie nie pomogą — pisze to plenny“. 
„ Ten ostatni wyraz nasuwa domysł, że karb- 
ki nie pisał Pólak, że więc łatwo ludność wiej o 
a może vnik znać podpalań, bacząc pe DA 
obcy ch włóczegów. | | 
Ludność każdej wsi powinnaby zorganize a 
wag straże, któreby nie pozw alały obcym wl- 


swoje. wywrolowe idee, że przecież te za- 
kusy rozbily się ò zdrowy rozum i konser- 
wałyzim chłopa polskiego, który kocha ziemię, 
pragnie jej posiadania, ale dalekim. jest od 
wprowadzania w czyn idei, która mogłaby tak- ; 
że i jego prawa posiadania uszczuplić, Ale w 
ostatnich czasach przedziera się do wschodnich 
połaci kraju tylu obcych przybyszów, którzy | 
mogą przenieść zarazę bolszewicką zwłaszcza 
w gromady bezrolnych. po wsiach, że ruchów 


5 b po DO 


ków wogóle, Tylko w len sposób możńa zka 


częgom na zbliżanie się do chat i do budyńe | 


a „pabiae krzywdzeniu dworów i zagród wło- z 


w 


REPO TY 


ściańskich. "Takie m pomegą — mimo 
to, że ów „plenny“ wy powieczia ł na kartce. 


Mies melele 
Warszawa, 11 maja. 


Głucha walka, jaka się od dluższego już 
czasu toczy w Anglii przeciwko p, Lioy dow 
George'owi, w ciągu tygodni ostalnich nabrala 
charakteru bardzo ostrego. Prasa niezależna, 
ta jest ten jej odlam, który nie stanowi kas 


|od p 


ności trustu lorda Noriheliifa, prowadzi nia 
blaganą kampanję przeciwko premierowi an- 


gielaxiemu, a zadanie jej jest tem latwiejsze. 
że tsiolnie 'polilyka jego doprowadziła do po- 
derwania powagi Wielkiej Brytanii, do zwał- 
pienia w jej niezmożoną potęgę. 

A wrogów posiada p. Lloyd George be 
dzo silny ch, bo zaliczają się do nich nietytko 
jego przeciwnicy partyjni, rozporządzający ol- 
aa miemi wpływami, jak Asquith, lord Land- 
sowane, Mae Kenna, ESA, ale 
„ w których rękach spoczywa obecnie Raaor 

—naczelie dow WAZA wojskowe, Osłat- 
powodzenia oręża angielskiego na fron- 


. 
SEA) 


ni 


cie adam bardziej jeszcze podkreśliiy te 
przeciwieństwa. I gdy rząd przypisywał klę> 


Oke blodom, popelniuny m przez dowódziwy, 


siery wojskowe wysłepiły z osEarźciiem rzą- 
Gu o zarygodną nieudolność organizacyjną, 


sióra uniemużiiwiia dowództwu należyte wy- 
zyskonie sił, l 

Na iym powstala przed kiiku dniarai glo- 
ná sprawa listu generad Mauricea. Wybitny 
ten siraiegik, do niedawna szef wydziału ope- 
racyj wojennych wielkiego sztabu geaeralne- 
go. zarzucił publicznie rządewi, że w ceiu orezy- 
szczenia siebie w oczach opinji publi cznej po- ! 
siuguje sẹ kiamstwem, zmyślajae i przekręca> | 
jąc bezceremonialnie fakiy i cyfry. 
wie 
odpuwiadająe w Izbie gmin na interpelacje, 
Wykrecają 
więdziane przez nich fałsze, jako dotyczące 
STAW Paa nie dojdą nigdy do wia- 
uuiności puolicznej w świetle właściwem. Na 
poparcie swych dowodzeń, generał przytoczył 
szereg przykładów, wymienionych szczegóło- 
wo W depeszy czwar kowej. 

Reweia acje generała Maurice'a wywołały 
wielkie! p e w calej Angliji Dzienni- 
ki opozycyjne naluiy w sposób bardzo gwal- 
towny na Lloyda a. domagająć się od 
niego natychmiastu: wegu pogania sie do dymi- 
sjh W parlamencie doszlo też da burzliwych 
rozpraw. Lloyd George wyglosil w ubiegły 
czwartek namiętną mowę.  Zaprzeczył on 
twierdz m Maurięc'a co do udzielania przez 

ialszywych informacyj parla- 


tei 


enin 
enoe rzącu 
Meow 
BO, któryb 
goucrala s sh t 
jwaik > tyjny premjera, Asquith 
yea powierzenia calej spra- 
a uisji Fei która 
y czególrowo dochodzenie. 
ie kwestii potkalo na o- 
AI ze bi onj rządu. a orge oświad- 
; wniosek Azq SERA więk- 
SZUŚĆ W lament ʻe, ta ważać bedzie 
faki len ZA * wyrażenia volum ulculności dla sie- 
bie i podi się do dymisii, | 
dak doniosły ostatnie depesze, i tym ra- 
zem parlament nie odważył zię jeszcze na o 
sialeczne rozstanie z obecnym premierem. 
izba gmin znaczną większeścią, bo 293 prze- 
ciwko Tu6-ciu głosom odrzuciła wniosek 
Asquitha. PCE! ten faro esiągnął rząd 
po dlugich rokowaniach; zment nie chciał 
wywoł:wać przesilenia ARNE w mo- 
mencie, gdy pod Ypres rozgrywają się losy 
wojny. Tak więc upadek Lloyd George'a zo- 
stał tylzo odłożony, nie zaś zażegnany. Mę- 
żami przyszłości są Asquith i lora Landsdow ne. 
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gabinet u 


b ki 


aeaea eran aieia oco 


O mne Came, 


Konstantynopol, 11 maja. 
Omawiając przyczyny, które  wywułały 
wojnę, dziennik „łaszwir' pisze: 
Usunięcie caratu ud morza Czarnego jest 
Wysuną nagrodą za punicziune przez nas O- 
liary i teraz, gdy sprzymierzeńcy: nasi zajęli 
Sebastu pol, nadszedł ezas rozstrzygnicela tak 
ważnej dla nas sprawy merza Czarnego. W 
ym kierunku, jak się zdaje, możemy oczeki- 
wać poparcia naszych sojuszników. 


Tak dlugo, dopóki w jakiejkolwiek formie 


flota morza Czarnego nie bedzie oddana nam, 


Wspomniana sprawa nie może być uważana za 
rozsiiz, guięlą ostatecznie, 


Również losy Krymu pozostawione byé 
musza do rvzwiązania rządowi krymekiemu, 


gdyż wówczas dopiero Sebastopol nie będzie 
„abowi! niebezpieczeńziwa dla Turcji. 


Konferencja ministrów, 
| Kopenhaga, m maja. 

- „Nationalt: idende"* donosi: 

Wkrótce oczekiwane jest zwołanie konie 
| ministrów państw północnych. 
olaiejatywa wyszła ze strony szwedzkiej, 
-w Sztokholmie panuje bowiem pogląd. że po- 
żądanem jest, by przerwy między lego rodzaju 
| Swnferencjami nie trwały zbyt długo. 
_Termisau konierencii jeszcze: nie ustalono. 


Czionko- | 
gabinetu — twierdzi generał Maurice — | 


się jak żaki, liczac na to, że wypo-.i 
z 3 6 3 
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[Faly en w Stanach Zjednoczonych, zwróciła | j 
się de prezydenta Wilsona o uznanie Litwy, 


„go, Lówensteina, co do odłożenia na Czas po 


kich, nieprzychylne dla tego wniosku, Kolo 


WIDOKI ZNACZNIEJSZY 


porz. 


AS 


O m 


Się i 


Ypres stało się teraz terenem ajgorętszych 
walk. Jak się wyraził jeden z korespondentów w: 
a stanowi cno teraz już tylko „pojęcie ge0- 

raficzne', gdyż z kwitnącego miasta pozoataly je 
dyüie bezksztaline kupy gruzów, 


Wisma. 
Berlin, 10 maja. 
Półurzędowa „Norddeutsche Alig: Zig. > 
donosi: | 
Według te legramu bira Reutera z Wa- 
szyugtonu, rada narodowa litewska, repre- 
zeniująca około 700.000 Litwinów, zamiesz- | 


kg 


Hwi I 


jako państwa suwerennego, niezależnego od | 
Niemiee lub ed eeraa E inne; 30 mo- p. A 
carstwa. | 
Przywódca delegacji rady, Jakaitis, e 
wskazał w swej mowie na lojalność Amery- E 
kanów litewskich. SP 
Wilson, w odpowiedzi podniósł również 
lojalność Litwinów, zamieszkałych w Sta- 
nach Zjednoczonych i wyraził swoją sympa- 
tiẹ dla delegatów, z powodu sytuacji, w ja- 
kiej się teraz ich kraj znajduje. | 


Sytuacja w Austrii. 
| Berlin, 41 maja. 
orśśkónóki „Berl. ża * donosi z Wie- 
dnia: 

Pomimo odroczenia posiędzeń Izby po- 
słów, sfery parlamentarne zajęte s4 żywo 
sprawą projektowanego wprowadzenia w Cze- 
chach starostw wojennych, 

Na wspólnem posiedzeniu Kola polskiego 
i przedstawicieli stronnietw narodowo - nie- 
mieckich omawiano wniosek posła lwowskie- | 


wp 


| ima wojenne. 


a e 11 maja. i 


-Punkt ten bimi Rumunja örrek się od- 
szkodowania za straty wyrządzone na jej tere- 


wojenny załatwiania ws szęlkich spor. ye wee z 
styj narodowościowych. Do 
Po dłuższej dyskusji, w której posil Wald- 


ner wyłożył sianowisko stronnictw niemiec- 


odesłało go do rozważenia do komisji parla- 
meniarnei, gdzie prawdopodobnie zostanie on 
pogrzebany. ; 

Onegdaj odbyły posiedżeria BAR nie- 
mal stronnictwa, uchwaly jakie powzięto 
stwierdzają jednomyślnie konieczność jaknaj- 
rychłejszego rozpoczęcia obrad parlamentu. 

Na zebraniu komisji związkowej stron- 
nictw narodowo - niemieckich uchwalono rezo- 
lucję, według której niezbędnym warunkiem 
wanowienia prać pariamentu jest wytworzenie 
silnej większości rządowej. Rezolucja wyr 
przekonanie, że Kolo polskie przyczyn 
stworzenia tej większości. 3 


lwa mia. 


(Telegram W. A. TJ. 
Z Hoek van Holland donoszą, i e bra: 

dra angielska, składająca - się z 4 akrętó 
która wyjechała oneedaj, skierowała: 1 
uewą drogę wodną. o 
Na morzu słychąć było wiągły ogień ar 

matni, a w ciągu całego krę 

brzeżem hydroplany: 


ENZO waz A si | o o en 


pomniane są : rówdióż kroi g 
A idac 


T e ię wrojoz ae ACZ 


Wulkan wytasty, którym. deptat - > 
© Piss w dalekich, obcych mó iękity 
j „Zadrżał od podstaw — i nawskro prze 
$ Ognistym dreszevem żądzy . — 


i Stanglem, stęcham - — i dus; 
„ Skrżepła, jak groty mojej stala! 
Oto zachwiany spokój eręmity > 
„I wiara w > osiainie: N 


` Mialem już ea modnie: 
„Mialem Już żródło, słodsze 
I kwiat, wonniejszy od lilji lotosu: ua 

. Wzgardę bez. wspomnień, tęsknoty i i złości - — 
A oto teraz znowu słucham głosu, = 
Co pragnie płomień yin, w v ży 


ÓW. brzóz wiotkich gaju, w ziele 
Wiatr się przechadza i cicho Ikan O. 
„Szczęściel.. Gdzież czar twej dawnej i 
„ Gdzie twoich złudzeń różowa 


1 stóp mych szemrzę żoałana rzeka 
„Wody spienione tocząc gdzieś y 
„sągEknotol. Jakaż przystań cię 
„Gdzie się ukoi twój głuchy. 


| żóliy kaczóniec kwitnie w bajorza, 

. Mokry do chłodnych, perłowych ros... - 
„Czy w tej najsładszej przedwiośnią, porze 
-I móje kwiaty rozwinie loš? ea: 


-.Szmer fali dzwoni, jak głos ahei 
ę Co wabi w marzeń uludnych świat. 
Mój kwiat ostatni, mój kwiat. jedyny a a 
„„Gzy też przeżyje wiosnę. sa mój kwiat? s: 


Ach — jak okropnie wiatr w gaju placze, 
„Jak gaj od szlochów tęsknoty diżyl... 

„Serco zmęczone, serce tulacze, 
aa to tak wiatr się. skarży, czy ty? 


Ri a 


om 


l Niespodziane, sob 

„Jak te gwiazdy spadające, 
Lecą jakieś sny „świetlane, 
- Wóhią róż i nocy tchnące — 
ża i 7N jakieś SNY. | 


s: jary yirda bóg A p > 
Cay zachwytu Ż óćz mu cieką,. 
_ Zapomnienla bzy. | 


"r gaju amery, hymńy w duiezy, 
ŚW sercu żądza SZCZĘŚCIA młoda... 3 
«Niech dłoń struny harfy ruszy, 
SA świat taty wór jej podar 
Sam, jak harfą pi 


Niechaj usta się rozchylą, NE" OSE 
A calunek z -gwiazd gdzieś spadnie... 

| > Qudną chwila, krótka „chwil, a w 
Bel mi sżeżęście twóje skradnie — 


TAR aS "PARA Wa 2002 „| 


-Na cóż mi usta twoje? 
„Na co twych włosów lny? -. 

"Nad próżnią grobu stoję =- 
Na cóż mi dzień — A y 


Wiosna, jak . ZAWSZE, ka. 

Na co mi wiosny czar?,. 

Pocóż mię słońce budzi, 
Bym w pelnem słońcu mari? 


e da ogladam się. za siebie, 


eat iw 


Noa agi agtn ia a an 


. š ; OO sg $ ; i e A 
SE a e r i ć z a O] 


| odpowiedzial: T 
— Natychmiastowe. ROME ładu i 
| porządku, co jest tak potrzebnem dla WyCZET- | 


zin 


< Odejdź — twój ušmi 
-—- To glpstio — gch = 1 złe. 
| _ Zasłania martwe wody: | 
-T łódź, co Po nich, mknie.. 


Zotina * pòsagowy - 
Hermesa z wioslem kształt — 
I woli mej surowej 
Zadaje czarem gw. 


$ 4 w e 


Gdzieś, z ” kraty przeczuwanej, 
(©... gazie mych tęsknot lecą mje 
- Płynie. słodki, a kojący cichy szepte.. 


zadumany życiem stoj, 
I rozmyślam, to też niesie — ehy sea 
` Cheiałbym odejść, ale jeszcze 
czuję jakieś. niepokoje; 
-Nęci wiosna, wołą zdala — ' cichy stept. 
| Nie wiem, może choć raz jeden, 
jeszczo pieśnią się upoję, ? 
Co gluszyła hiedyś, dawno — - achy sein. 
o młodości, o kochanie, - a 
| © najdroższe dziewczę mojet. sę 
Nie... woni: + w „Bore zadrżał — cichy szepł.. 
pane - Leon Rygi 


iaasa 


mt mja W Wilnie, 


` (Korespondencja wanba: 


Obchód tegoroczny 8-go maja był ujęty 
| do miejscowych warunków i okoliczności, <. 
W dniu tym o „godz. 7-ej rano w kościele 


Akademitkim św. Jana * odbyło się uroczystę 
nabożeństwo, odprawione przez ks. dziekaną 
Ellerta. 


poszeż wsi, ch w R E to nigdy jako Śro- 
dek karny, a tylko zapobiegawczy. Aresztowa- 
nia dokonane zostały z. obawy wszezęcią. 
przeż poszezególię osoby agi zcji wśród ludu 
i ażeby właśnie ta szkodliwa ich działalność 


nie pociągnęia nowych a próżnych ofiar ża S0- 


ba. Wszelkiemi siłami dążymy do tego, aże- 


"W. nawie. środkowej ustawiońo gzlandar | 


z Orlem i i Pogonią. Mimo tak wczesnej godzi- 
| ay wyznaczonej, dlatego, by młodzież szkolna. 
| mogla wziąć udział w uroczystości, kościół Bł 
„całkowicie wypełniony przez młodzież szkolną, 


rnoligenecie, rzemióślników i mieszczaństwo. 
Po mszy ódśpiewanó cztery żwiotki „Boże 


s Polskę“, poczem . młodzież w ordynku pa” 
rami udała się do szwoich szkół i ochron. 


Wszyscy mieli przypięte kokardki o barwach 
narodówych.  - 
W tymże dniu od wczesnego ranka” okna 


uczucia. R 
Przygodny. > 


YZ EMECSNEKĄ 4 
annah ama s 


pogan leo man 


pisirów anai iski. 


ewa“ z dnia 1 maja zamieszcza 


„Głos | Kij 


| następujący wywiad z nowym prezesem mi- 


nistrów ukraińskich, N; N. Ustymowiczem. 
~ Na zapytanie, jakie s8 zarówito jego, jak 


i tworzone go przezeń owa zamiary na 


przyszłość, preżes : 


panej przeź anarchję ludności, reszta zaś żro- 


bi się stapażewo: przy współdziałaniu i pomo | 


cy ludu. : 
o socjalizacji ziemi, prezes ministrów tonem 
kategorycznym oświadczył, że nawet myśl o 


zaś niema jej nigdzie i nie było. 
Na zapytanie ò dokonanych aresztowa- 


niach. kiwi ŚW „prezes pnia od- 


PPE 


wszystkich sklepów i mieszkań chrześcijań- 
skich były udekorowane specjalnemi nalepka- 
zi z białym orłem na czerwonej tarczy į datą | 
„3 maj 1791 r“ Silne wrażenie wywierał wi- 
dok okien suieryn i poddaszy, gęsto nalepka- 
mi ozdobionych. Wszystkie klasy polskiego 
społeczeństwa, nie „wyłączając prawdziwej ary- . 
stokracji, czciły dzień ten przez nalepianie e- 
rzełków, aaan amiee w ten sposób swojo 


mem rimenon me APN 4 > 


1 aaeaea rien Kd Marie m 


A : tropolity warszawskiego. 
Na zapytanie « © tem, jak. będżie z prawem ` 


by ani jedna kropla krwi przelaną nie zosła-- 


ła, Dosyć krwi, która zalała naszą Ukrainę. 
Na tem konferencję zakończono, gin 
prezes ministrów spieszył się na MBALY 
nader: Monyo GE", 


Zatw. grdzona i i | opublikowana została U- 
sława tymczasowa wydziału teologicznego uni- 
wersytetu warszawskiego, 


wienie i nauczanie wiedzy teologicznej, a mia- 
nowicie uzupełnianie i pogłębianie sltudjów, 


odbytych w semnacjum duchownem, zgodnie z 
„normami i wskazówkami Stolicy Apostolskiej, 
nad których zachowaniem uwa arcybiskup- |. 


metropolita warszawski. 

Wydział jest uprawniony, a na żądanie ar- 
cybiskupa - metropolity warszawskiego lub 
ministra W. R. i O. P, obowiązany wydawać o- 
pinje naukowe w przedmiotach, wchodzących 


W zakres gałęzi YĆ powierzonych jego 


pieczy. 
Bez względu na zapewnione wszystkim 


wydziałowi 
wspólnych wystąpieniach uniwersytetu pierw- 
sze miejsce. W tym samym porzadku podpi- 
suje wydział swegó dziekana, dokumenty, wy- 
chodzące od senatu akademickiego. 


Ten sam porządek kolejny winein być za- | 


chowany przy sporządzaniu list składu Bobo: 
wego i spisu wykładów. 

Powołanie wykładających na wydziale te- 
ologicznym wymaga uprzedniej zgody arcybi= 
skupa = metropolity warszawskiego i biskupa 
diecezji, do której kandydat należy. 

Plan wykładów na wydziale teologicznym 
wymaga uprzedniej aprobaty aroy biskupase 
tropölty warszawskiego. 

Arcybiskupowi przysługuje prawo dbstno. 
Ści na poszczególnych wykładach wydziału o- 
sobiście lub zastępczo pz biskupa oce) 


i na warszawskiego. 


Biskupi prowincji warszawskiej mogą ró- 


i wnież korzystać z prawa obecności na wykła- 


dach wydziału. 
"Zgodnie ż wskazaniami Stolicy Apostol- 
skiej, teologja dogmatyczna specjalna, teolo- 


przedmioty w języku polskim. 
Wykisdających w pierwszym semestrze 
na wydziale teologicznym, oraz pierwszego 


„dziekana wydziału teologicznego mianuje w 


porozumieniu z senatem akademickim unb 
wetsytełu minister wyznań religijnych i © 
świecenia publicznego na przedstawienie ar- 
cybiskupa metropolity. warszawskiego. 
Ażeby być przyjętym na studenta wydzia- 
łu teologicznego, należy mieć warunki, wy- 


szczęgólnione w par. 1 przepisów dla studen-. 


tów uniwersytetu warszawskiego i przedłożyć 
nadto dowód ukończenia całkowitego semina- 


| rjum diecezjalnego, oraz pozwolenie władzy 


| diecezjalnej. 

Studenci wydziału teologicznego podlega- 
ją władzy dyscyplinarnej uniwersytetu na- 
równi z innymi studentami uniwersytetu; o- 
i prócz tego podlegają władzy arcybiskupa-me- 
Studenci wydziału 


teologicznego winni mieszkać w internacie. 


Od obowiązku tego może uwolnić arcybiskup- 


"| socjalizacji winna być odrzucona, gdyż o niej i 
| można mówić tylko na papierze, jaktycznie 


metropolita warszawski, | 

Studenci wydziału teologicznego mogą 
się zapisywać na wykłady innych wydziałów 
uniwersytetu w granicach ratio studiorum, œ 
trzymanej od biskupa swej diecezji, ża pożwo- 


leniem dziekana wydziału teologicznego. 


Wydział teologiczny ma za zadanie krie 


gja moralna, oraż tekst prawa kanonicznego 
wykładane są w języku łacińskim, inne zaś | 


ma smene me PA A O R W O A 0 O AA WADE KA e e: 


"NA a posżezeglino wyktałły m teolo- 
; gieznego moga się zapisywać studenci innych 
wydziałów uniwersytetu z wyjątkiem kobiet, 
za zgodą dziekana wydziału teologicznego i 3 
wiedzą wykładającego. | 

asza na e teologicznym są | bezi 
płatne. 


| zel pa 
W „Dzienniku Poznańskim” czytamy: 
Pomimo wysokich nagród i wysokiego żol-- 


du, przyznanego ochotnikom armji bolszewie 
kiej, kontyngens armji tej niknie i maleje co- 


| raz bardziej, a wartość jej pod względem bit- 
"ności zeszła do zera. Kilka „kompanij niemiec- 
kich wystarczyłoby, żeby calą armię Trockiego 
| rozproszyć w przeciągu kilku godzin. 


Sytuacja ekonomiczna bolszewików nie 
jest lepsza, wytwórczość obniżyła się do po 


ziomu, wzbudza jącego wielkie AM 60 do a. 


przyszłości. 


trawa tramwajów wasanii. 


- Od wielu lat na szpaltach pism, a w r, m 


"w: szeregu artykułów w naszem piśmie o- 


mawiano sprawę tramwajową, która — jak 


-wiadomo =- rogstrzygnięta byla w ten sposób, 


że miasto wybudowało tramwaje całkowicie 
na swój rachunek, zaś eksploatację przedsię- 
biorstwa oddano gronu obywateli, skiadające- 


„wydziałom równorzędne stanowisko prawne Tu się s pp: ks, Macieja Radziwiłła, ks. Se- 


teológicznemu przysługuje przy 


weryna Światopolk - Czetwertyńskiego, ka. 
Michała Woronieckiego, Maurycego Spokorne- 
go i Juljusza Hermana. 

Kontrakt na eksploatację trmwajów za- 
warto ha termin do dnia 14 stycznia 1922 r. 
Administratorzy gwarantowali miastu rocznie 
54% od kapitalu budowy, 4% od tegoż kapi- 
tału na kapitał renowacyjny i prócz tego 
396,000 rubli. Połowę nadwyżki po opłaceniu. 
wsksizańnych powyżej sum otrzymywali po- 
dług kontraktu administratorzy. 

Ta wdaśnia połowa w latach przedwojen- 
nych wymosiła około miljona rubli rocznie. 

"Nadmienić wypada, że administratorzy w 


kontrakcie uzyskali wyłączność eksploalacji 


urządzeń komunikacyjnych, wobec czego ma- 
gistrat bez zgody ich nie mógł zezwalać na us 
ruchomienie ani omnibusów, ani nowych li- 
nij tramwajowych. 

Warunki te w wysokim stopniu utrudnia- 
ły miastu prowadzenie polityki rozwojowej i 
pozbawiały je znacznej sumy dochodów. Dąż- 
ność więc do przyspieszenia rozwiązania u- 
mowy ujawniała się nieraz od czasu usunięcia 
zarządu rosyjskiego, który kontrakt zawarł, 


| lecz oczywiście przy dochodach przedwojen- 


nych administratorów nie można było liczyć 


! na wspóldziałanie z ich strony. Dopiero pod- 


1 MA ia BIPA na A RW. WO A TA A REA WODE ROAD | uae an: 


czas wojny, wskutek zmian, jakie zaszły w 


przedsiębiorstwie i zmiany warunków ogólne- 
go położenia miasta i rzadu, stalo się możli- 
wem rozwiązanie umowy na zasadzie polu: 
bownego i dobrowolnego układu. 

Propozycję takiego polubownego rózwią- 
zania umowy, daną po śmierci SŚpokornego 
przez zarząd tramwajów, przyjęli przedstawi- 
ciele miasta przychylnie. © 
Pertraktacje, prowadzone w ciągu kilku 
miesięcy, po powrocie ks. Macieja Radziwiłła, 
dóptowadzono do końca, a rezuliatem ich jest 
układ zawarty przez magistrat na posiedzeniu 
w d. 7 b. m., a podpisany przez obie strony 
onegdaj wieczorem przy warunku, ż8 układ 
ten obowiązuje magistrat o tyle, o ile będzie 
uzyskame zatwierdzenie przez odpowiednie 
władze, zaś były zarząd tramwajów obowią- 
zuje od daty przepisania o tyle, o ile zatwier- 


dzenie nastąpi najpóźniej do dnia 15 czerwca 
r. b, 


Na zasadzie tego układu magistrat ma. 


wydać byłemu zarządowi tramwajów obliga- 


: cje na sumę nominalną 700,000 zubli, zaś by- 


wznak w 


ły zarząd tramwajów zrzeka się wzamian za 
to wszelkich preiensyj do sum, wydątkowa- 


a - Oryginał. 
kę (Dokończenie). 


Ustępowal. Ale dzikie o T 
(iak je nazywal) pułkownika. irytowały stale 
pana Karola. Nieraz — zdawało się = już, 
już, ma wybuchnąć, już, już ma natrzeć uszu 
ils. piędko _opanowywał 
'okojen Maliowat ka- 


Á Karola ordynar- 


| jerka. - 


SĘ f; A f i 
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trafil w wir roamiów, anier ch się dokoła 


- Pewiiego aia” Aaa 
niana miała niebywałą uciechę. 

W jednym ż „kurjerków" zjawiła się hu- 
moteśką, której bohaterem był jakiś „radca“, 


czności ów radca wyposażony został przez at 
tora we wszystkie prawie techy, 
pułkownikowi. Gdyby zamiast tytułu „radca“, 
napisać „pulkownik” ‘> nie ułegałoby naj- 
mniejszej wątpliwości, A6 ktos złośliwy podpa- 
trzył naszego pulkownóka podczas gry z pa- 
nem Karolem i typ ten sportretował. 

Tego dnia pan Karol wyjątkowo później 
niż zwykle przyszedł ‘do kawiarni. Odrazu 


humoreski. 
me NO teraz w: aż È pan przeczyia „Kur 


ee Ziściły. śię: „pańskić marzenia — - pulko- 
wnik został opisany w gażecie. 

— Błużę . „kurjerkiem”. | ek 
"Pan Karol narazie nie. zorjentował się W 
sytuacji. 
6 co chodzi. Rzadki gość — prawdziwa, weso- 
ła radość — i opanowala calkowicie pana Ka- 
| rola. : sk 
o= "Niech no się pan : i zna, panie Kio 
Ju. To pan skóniponował poreske . Pra”. 
wda? Co? u rii E 

i łys dadej » meznanej pana Karolo- 


zina paoka. kawiar- 


zapalony szachista. Dziwnym zbiegiem okoli- | 


właściwe 


Doniero .z. romo wy. „dowiedział się, 


` suggestji zaczynał wierzyć, 


wi dumy rozjaśnił jego twarz. Nie odpowie- 
dział nic, ale milczenie jego tym razem miało 
wszelkie pozory twierdzenia, 


— He, he! Cicha woda: brzegi rnwiel Cze- 
kajcie — zobaczycie, że wkrótce każdego z 
nas pan Karol po kolei osmaruje. Trzeba się 
teraz mieć na baczności. 


Twarz pana, Karola rozjaśniała sią coraz | pokoju do czytania nie było nikogo. Wazedł, 


bardziej, Jakgdyby pod wpływem dziwnej 
Że to naprawdę 
on jest autorem humoreski, której... jeszcze nie 
czytał Jakaś ukryła siła, powiedzmy popros 
stu — ciekawość kierowała ręką pana Karola, 
kiedy wziął od sęsiada „kurjerka'”. „Wziął — 
iw tej chwili odłożył nabok. Albo się ma za* 
sady, albo... A pan Karol „2 zasady“ PoE 
gazet nie cżytał. 


Przyszedł wreszcie pułków nik. Poczęsto- 
wano go odrazu „kurjerkiem”. ‘Pan Karol 


zukosa . patrzył, jakie też wrażenie zrobi na 
„pulkowniku opowiadanie niby o nim. W pier- 


| 
| 


| 


szachy. Ja, proszę Pana, słowa nigdy nie la 
mię. E 


I nie grali w szachy. 

- Pan Karol wyszedł z kawiarni. Uczucie 
radości, jakiejś dziecinnej prawie uciechy nie 
opuszczano go ani na chwilę. 


Późno wieczorem wrócił do kawiarni, W. 
rozejrzał się ostrożnie dokoła — i cicho, chyb - 
kiem, jakgdyby mając spełnić jakiś czyn wy- 
stępuy, wziął ze stolika „kurjerka”, 

Usiadł w najmniej widocznym kącie póko- 
ju, poprawił zasłony przy oknach wychodzą- 
cych na ulicę i zaczął czytać, Każde zdanie 
wywoływało na twarz pana Karola jasny u- 
śmiech. Skończył humoreskę, przeczytał ja 
jeszcze raz od początku, 
strzeżenie „kurjerek* na tym 2 stoliku i i 


wyszedł A kawiarni, 


wszej chwili na twarży pulkownika zjawił się 


“usmiech dobroduszny. Zanikał potem , stop- 


niowo, aż wreszcie ustąpił całkowicie miejsca 
ponuremu marsowi. A kiedy pan Karol za- 


proponował mu zwykłą partię szachów — pul 
kownik odbunknął niechętnie: D : 


 — Powiedziałem już panu wczoraj, że ni- 


by w życiu wię ej nie nT z + panem grać w 


a * 


Na” drugi dzień zrana pan Karol, ogląda- 
jac się tnwożliwie na wszystkie strony, "szedł 
przez ulicę, na której mieściła się administra- 
cja „kurjerka", Przy bramie domu jeszcze rev 
obejrzał się na wszystkie strony. > 


gi Wszedł 1 — żaprenumerował gazetę... A > È 
| | Zygm. Michałowski. 


położył cicho i niepo- - 


-80 wynosi ogólem około 570,000 rubli, -f 
Nadto zarząd bamwajów zrzeka się waret- F 


kich prelensyj do sum, pobranych w latach 


tych na PA siatęśtelów do magazynu. na 
kupno placu pod budowę gmachu szkalnegy, 
na budowę niektórych dodalkowych urządz 


ubiegłych przez magistrat pomimo protestu 
zarządu tramwajów, a wynoszących kilkaset 


tysięcy rubli, Wreszcie zrzeka się wszelkich - 


praw do kontraktu na przyszlyść i prelensyj 
do dochodów od d. 1 stycznia 1916. r, aż do 
końca ważności kontraktu. 

Pow;ższy projekt umowy będzie przedsta- 
wiony Radzie miejskiej już w tych dniach. 


m RT A O O 


Mlzhwa żywneści ima 


Lwowski korespondent „Dziennika Po- 
znańskiego”, opisujący bieg spraw codzien- 
nych dotyka, naturalnie, kwestji aprowizacji 
kraju. Stwierdza on, iż sytuacja w Galicji 
jest gorszą niż w innych krajach, a to głównie 


"ze Wg lędu na bezczelnie uprawianą  lichwę 


żywitościową. Na zachodzie, np. w Niemczech, 
we Francji, nieznaną jest lichwa przy chlebie. 
Q ile chleb jest, każdy nabywa go za kartką 
po przepisanej cenie, W Galicji, niestety, czy 
to nadzór nad piekarzami nie dopisuje, czy z 
innej przyczyny, aż nadto często chleba na 
kartki niema, ale pokątnie nabyć go można 
ile kto chce. Ale bochenek aż po 5 koron! W 
tym wypadku cala wina spada już, niestety, na 
nasze własne organy, 

Czytając powyższą uwagę lwowskiego ko- 
respondenta „Dziennika Poznańskiego”, mi- 
mowoli zdaje się, że pisze on o Lwowie a 
myśli o Warszawie. U nas wszędzie jedna- 
kowo, neg 


Od on nego ah Any Związ- 
ku Robotniczego otrzymaliśmy list następują- 


cy. 


Szanowny Panie Redaktorzel 


Uprzejmie prosimy o zamieszczenie w Je- 
go poczylnym organie następujących dwóch 
oświadczeń jednobrzmiących pp. Mateusza 
Dziurzy ńskiego i Michała Nowaka z Sosnowca 
w sprawie ich udziału w Radzie Stanu, prze- 
glanych w dniu dzisiejszym do p. Prezydenta 
Ministrów: 


Do Jego Ekscelencji 
Ministrów. 


„W Związku z proponowaną mi, a przez 


Pana Prezydenta 


Dekret Najdostojniejszej Rady Regencyj jnej- 


galwierdzoną nominację do Rady Stanu, 
mam honor Waszej Ekscelencji oświadczyć, 
eo naslępuje: 
Zgoda moja, wyrażona na uczynioną mi 

w tym względzie propozycję, wypływa z 
mylnego poinformowania mnie przez osobę 
trzecią o stanowisku zasadniczem, zajętem 
w sprawie słosunku do Rady Stanu przez 
Narodowy Związek Robotniczy. Z chwilą o- 
šrzymania w dniu 3 maja r. b. miarodajnych 
opinii naczelnych władz N. Z. R., posiada- 
jących dla mnie charakter bezwzględnie 0-. 
bowiązujący, pośpieszam niniejszem złożyć 


na ręce Waszej Ekscelencji rezygnację z po- | 


wierzonegu mi mandatu członka Rady Stanu 
z nominacji", 
Sosnowiec, dn. 3 maja 1918 r. 


(podpisano) Mateusz Dziurzyński, 
Michał Nowak. 


Z żałobnej karty. 
S. p. Adam Zakrzewski. 


Nad Newą, na obczyźnie, zmarł wybitny ekado- 
mista i etnograf polski, ś. p. Adam Zakrzewski, 
przeżywszy lat 62, 

Ś. p. Adam Zakrzewski urodził się w 1856 r. 
ma Podolu, kształcił w uniwersytecie petersbur- 
skim, poczem został współpi acownikiem pism war- 
szawskich. gdzie ogłaszał drukiem liczne prace 
ekonomiczne. etnograficzne i t d. 

I lak np. w „Przeglądzie tygodniowym“ ogło- 
ii „Obiiczenie ogólnej ilości Polaków", sadze 
gerwilułów w Królestwie Polskiem", pracę p. t 
„Mała własność rolna* i w. iu. W „Ateneum za- 
mieścił pracę p. t „Stosunki włościadskie w W, 
Ks. Poznańskiem”, „Kurpie. szkic z dziejów ludu 
w Polsce i w. in. | 

W oddzielnen wydaniu. m. in. wyszły „Lud- 
tość Warszawy pod względem antropołegiczaym 5, 
„Śłatysłyka gub. Łomżyńskiej”, „Statystyka rolni- 
cza Królestwa Polskiego, „NASZ obszar PRA 
ficzny”, „Podlasieć i +. d. 

Nadto przetłumaczy Hi 
śiczne *, 


. p. Siswomir Celiński. 
W piątek rozstał się 
majsiarszych naszych rze 
Hński, 
Š. p. Celiński urodził 
w Warszawie. W r. 1SCS 
Akademii sztuk pięknych. 
kieruakiem Jana Mate Wysłany iako słypendy- 
sia do wiedeńskiej Ak «uel pozostawał tam pod 
kieruakiem prof. K. Zumbuschy ego. Do- wiek- 
szych jego prac należy „Uicrmek“, znejdujący sie 
w zbiorach krak. Tow. . Sztuk Pięknych. W. 
"1889 r. wyjechał do Peiersburga. gdzie wykonał 
biust w bronzie prol. dra Bogdanowskiego dla 
akademii medycznej, pomnik bronzowy Mikolaja I 
do arsenalu, biust prol. Sołacewa i Grola, znajdu- 
jace się w Muzeum Aleksandra It. 


z tym świałem jedcn z 
biarzy $. p. Slawomir Ce- 


się 17 kwietnia 1952 r. 
wziąpi de krak: kej 
gdzie kształcił się pod 


PA Ka Bi $ 


H 


Spencera „Szkice Hio 


„przeszły w r. 1674 na własność marszałka nadwor- | 
nego Teodora Liibomirskiego, który ve miejscu o- | 


1 RER WOW PO e a 


* myśleć, 


gwizdał jakąś piosenkę salyryczną. 


łulzie, salyryczny gwizd Taiere nnema mina 
drugiego? 


: lonej ku nieistniejącej elipsie. 


stolnik litewski a król późniejszy Stanisław Ponia- 


ożyć obecnie — dawać tu sztuki pełne poezji dla 


3 ła maj... | 
Po Łazienkach, w z okolicy paliou i teatiu j prz 
chadzał się filozof. Staral się posie w o s= 


_ Boesnice. Dziś 12 ma 
Strzelnem. Ę 
1831 r. Gen. Chrzanowski 


1887 rW Wioama a 


Ale przeszkadzął mu widok dwóch: ludzi. 
Jeden rozlożył się bez. ceremonji na ławce 


wiz 
Imieniny. 


Nogami opieral się 6 drugiego, który. smati 
milczący siedział na skraju. lawki i i coś noton 
ołówkiem. RD 

Filozof Irytował się: 

— (o mnie obchodzą maj, Łazienki, ci dwa 


Dziś NM. 1 


Zebrania. Dziś odbęd | 


Cóż jest maj?1... Chwila, która RE, się i 
znowu znika i znów się powtórzy, póki to glupie 
słońce przyświecać będzie głupiemu obrotowi głu- 
piej ziemi naokół osi przez glupi przypadek nachy- 


Pojęcie czasu jest tylko odbiłą przez świado- | rogi terminie; Grocho 
mość ludzką możliwością zmiany... SF Związku MŁ. data ; 
Czem są Łazienki? I... Jakieś miejsce stałe? A 
Nie! Ziemia wiruje wkrąg osi, zatacza się wokół a 
słońca, wraz ze słońcem biegnie gdzieś w kierun- | 
ku gwiazdozbioru Herkulesa, czy naodwrót — bo 
astronomowie się klócą o to — dokoła centralnego 
słońca w .Plejadach... Zmienia miejsce wciąż po 
jakiejś niewidzialnej spirali. Eizienki „są właśc 
wie... nigdzie © 
- Pojęcie - przestrzeni jest tylko odbitą przez 
świadomość możliwością ruchu, 


Czego?... Nie wiem... Materja jest. odbicie: 
Ww świadomości. taktu oporu... Opór jest tylko re- 
zuliatem różnicy wałezących sił... Materji niema! 
Co mnie obchodzi ten gwiżdżący szyne tl 
tonista i ten melancholijny poeta? l 

Czemu gwałtem zakradam się wyobraźnią 
mózgu tego feljetonisty. Wiem, że jego mina w 
sola jest maską. Dla publiczności. Śmieje się, 
mózg jego jest kollem męki. Kipi śród nocy bez 
sennych... Nie! dusza tego kawek jest zan 


szawy osób, ewakuowan 
Rosji, właściciele do. 


miast z. pay: 


w lokalu Elektoralna i 
Polsk, zw. zaw. a 


dorzuca nowe pomysły. A on musi je bastai. wye 
bierać, obcinać( aby zmieściły się w pewnej ilości 
wierszy i nadziewać na rożen aktualności... Jakże 
rozparł się na ławcel.. Przeszkadza swoją kusą 
robółką snuć poecie wielkie pomysły powieści 
dramatu... Zepchnął go na skraj ławki... = 

Jestem pewny, że teraz obmyśla feljeton o m: 
ju. I o Łazienkach... Napewno myśli teraz o tem 
że tu w Łazienkach był kiedyś zwierzyniec Ja 
zdowski, gdzie polowali królowie polscy za: poby-. i 
tem w Warszawie... Że te grunta, oddane przez Ja. 
na Kazimierza w dzierżawę wieczystą Denhoffowi | 


cenia 1 sta nek ego 
jakie mieć mu m in 


becnego pałacu zbudował wytworną łazienkę, pé 


źniej ozdobioną wspaniale przez Augusta II. Że tu | jąte na 


August III w pałacu urządzał świetne uczty. - że 
towski z pomocą Dominika Merliniego i innych za- 
granicznych artystów zbudował tu gustowny pałac | 2D 
letni. Że Teresa Tyszkiewiczowa, siostra Księcia a 
Józefa, sprzedała park i pałać Aleksandrowi | L. |: 
Była tu potem rezydencja carów... : SEK 


e 


Myśli o tem, że piękny teatr grecki: pówdkika > 


A w instytucje, mające 
ejszość, ale i najdalszą przy- | : 
u. I ta właśnie dorywczość jest 5 
ich cechą; w praktyce dotkliwą. | 
Przykładów mamy dużo, na każdym kro- 


inteligentnej publiczności. Idea aktualna?! 
Nie!..-on myśli o SOME I będzie o > 


Dowiadu jemy 


pisał w feljetonie!:... ku napo é je mia 
A oo pisze ten melancholijny poeta? | we | titei. wi 
Może nic.. Kryje ewóje neżneda.. Coć notie wojna. Utworzył się Komitet - RK ść 


| Obywate ki, którego glównem zadaniem by- 
| ło niesienie doraźnej ` „pomocy tym, 00 przez 
7 a. Gdy scam zostali ; j 


— i drze potem. Ach, godzinami siedzi z ołówkiem 
i niezapisaną kartką papieru. Niedawno „Gab 
kartkę. Podniostem i przeczytałem: kę 


Nowa wiosna. 


Nie uważałem, jak trysnęły liście. 

Nie uważałem... 

Na cuda kwietnia i na wiosny i peyji 
Mgłą smutku oczy przestonięte miałem.. A 


ności mdziekonić | im pem y. at 
-. Mówiono to otwarcie. Ww > wypadku 
€ aiin ice”, musiał: "miot j 


poi stawy i drogi.. 
g ana ta dozy zm a l 
tucja z biegiem wypadków obe 
asta, więcej nawet; kładzie po 
morząd miejski, pod bliższą, da 
przyszłość Warszawy, zamier 
wemi anormalnemi zadaniar 
| „w instytucję stalą, a do pracy, 
wcy lub w każdym razie ludzie 
wach komunalnych wykonywać 
7 ega ludzi, których jedyną. kwi alifi : 


 Tak-em się wpatrzył w głębiny mej duszy — 
Tak dziwnie smutnia.. —. 

W to. eo się wciąż w niej spopiela i i kruszy 

I prozą dławi potrei ona i 


Że nie spostrzegiem, jak się w nową zieleń 
Przyroda stroi... 

- Niè pochwyciiem wiecznych Śr wcieleń, 
Uśmiechów słońca u wiosny. pool l 


à dziś, gdy żagle drzew śe szata 
Wpadia mi w oczy. 
Gdy w laskach dzwoni ptasząt pieś 

| wyci. 
Robak mnie smutku jeszcze bardziej toczy... 


im, gdyż wojna wytrąciła. ich z. 
kolei życia. k 
Jakie wydaje to wyniki — widzimy na 
kroku, Anormalna dorywczość zamie- | 
e w stałość . Czy ta ostatnia może wobec 
mieć charakter ae: | : 


Zamknął oczy... Majowe słońce razi je... 
šli o sponiewieranem pięknie greckiem A 
skiem... > 
Co mnie obchodzą ci dwaj ludzie?! 
Właściwie nie dwaj!.. Felijetonista i “poeta sa 
jedną osobą... Wcale nie siedzą i nie leżą I law- 
Ce... 


My- 
pol- 


To tylko ja chodzę samotny po Łazienkach. 

Ja — filozof! Ja — trzeci... 

Czy napewno”... 8 

Nie! — mnie, zdaje się, także niema. à 

Jestem tylko człowiek —. cień znikwmy... Ni- 
klejszy od cienia. chodzącego po zegArzA Łazien= 
kowskim przed pałacem. Napoleon „tzęki o stentu | 
na tym zegarze słonecznym: ` 
l ombre passe et repasse; 

Et sans repaażar Thomme pesse! 


Leo Bebaoat. 


|| Z karty żałobnej. | 
- Wczoraj, o: godz „a 


-/ 5 Lohrerów. 
-ka 47 lat. 


Zmarła była córką popularnego w | 
ed. Juljana: 
- Lohrera i małżonki jego, Eleonory z Łu- 

kasiewiczów. Po ukończeniu edukacji w 


mieście naszem lekarza, dr. 


wyższej - szkole żeńskiej w "Warszawie, 


wyszła za mąż za znanego tutejszego 


przemysłowca, dyrektora Tow. Elktr. Sie- 


mensa, p. Ant. Ligęza-Stamirowskiego, | 


-Prezesa Ë, 0. R. 0. 


go 


- wszystkich otaczających ją dalszych i 
- bliższych, = > H ia, a R 


Z Rady Miejskiej. - 
|... Najbliższe 1 
„skiej odbędą sią 
_ środę dnia 15 maja 1918 r. o godz. 6 po 
-południu w sali posiedzeń Rady Miejskiej 


_ przy wl. Pańskiej M 115. Porządek dzien- 


` ny posiedze nia pierwszego, dnia 14 maja 
1918 r. jest następujący: I. Komunikaty. 


„II. Wybory do nastepujących komisji mie. | 


 Ssanych, projektowanych przez. magistrat: "je z windykacją należności nrzędników | 


1) do przemianowania: 65 ulic m. Łodzi, 


2) do założenia ogólnej ludowej bibljote- | 


„Ki miejskiej, 3) do zakupu gruntów. HL 


„Wnioski; a) Magistratu w sprawie: 1) po- | 
„większenia oddziału prawnego, 2) ustale- 


- ala stawek szpitalnych na mk. 6. dzien 
mnie w oddziałach chorób wewnętrznych i 


na mk. 675—w oddziałach chirurgicznych, | 


eraz zatwierdzenia wniesionej na ten cel 
+80 budżetu kwoty. około mk. 600.000, 8) 


ikmieszczenia w budżecie, w odpowiednich 


„pozycjach, wpływowej i rozchodowej kwot, 
«śWw-równej wysokóści po mk. 25.000, na fa- 
brykację i sprzedaż podchloryna, podjętą 
-przez oddział oczyszczania miasta, 4) 


udzielenia tanim kuchnióm zapomogi w. wy” | 


„gsokości 1.mk, od- każdego - wydawanego 


„obiadu; b) wnioski radnych: 1) r. Pokor- 
| „gkiego w sprawie określetia płacy mini- 


„malnej na mk, 7.—— dziennie, 2) r. Konica 


„w.aprawie wierzytelności m. Łodzi; żnaj- 


tworzenia specjalnej komisji, mającej 
się się zająć podziałem podatku miejskie- 


24 kwietnia r. b., 4) r. Sachsa w sprawie 
przemianowania szpitala na Radogoszczu. 
V. Odpowiedzi magistrata na interpela- 


i 
t 


‘eje: 1) r. Holenderskiego i tow. w spra- 
‘wie kwestjonarjuszy statystycznych jako | 
kiej moż- | 


t62 zapównienia ludności żyđdow8. 
mości posługiwania się własnym jezykiem 
w instytucjach miejskich, 2) r. Wolczyń- 


skiego i tow. w Sprawie wzrastających 


niepomiernie cen na obuwie i wszelkiego 
rodzaju materjały na odzież, 8) r. Rosen-. 


blatta i tow. w sprawie niezastosowania | 


się magistratu do uchwały Rady Miejskiej, 


dotyczącej etatów nauczycieli szkół miej. | 


do spraw ogólnych: 1) w.Sprawie petycji. 
stowarzyszenia nauczycieli żydów w kwe- 


stji ustalenia etatów tych nauczycieli | 
szkół miejskich, którzy poprzednio praco-. 
wali w t. zw. chederach; b). Komisji skar- 


bowej w sprawie wyłonienia komisji -mie- 
szanej celem przeprowadzenia ścisłej 
kontroli nad fabrykacją płyt betonowych. 
= Porządek dzienny posiedzenia dru- 


giego dnia-15 maja r. b. obejmuje dalsze | 
rozważanie statutu kasy chorych pracow= | 


ników. zarządu miejskiego. 
Koło kur 


(0 0, miejskiobs | 
| W. piątek odbyło się: pod przewo- 
_dnictwem inż. L Koźmińskiego posiedze- 
nie Koła kuratorów polskich szkół miej- 


skich początkow Z pertraktacji z Ra- 


szkół początko- 
iesięcy letnich, 


„ulokowanych 
oły. Następnie 
ecięcych. Po- 


wy na zakup 0 
odezwę. do ludności 
dek ha ten cel. 


Kronika łółzka 


| sk , południu po 
długiej chorobie -zakończyła: życie Zofja | 
Ligęza - Stamirowska w wie- | 


- Dobrocią nieporównaną serca, czułe- 
_.go na niedolę ludzką, zaletami charakteru : 
"umysłu zmarła potrafiła jednać gobie 


posiedzenia. Rady Miej- | 
we wtorek dnia 14 i w. 


dlójących się w Banku b. cesarstwa ròsyj- | 
«skiego, 8) r. Helmana i tow. w sprawie | 


_Solską. 


tułowej rolis: = 


„stałe w meznacznej ilości bi et 
wości A. Siraueha, Dzielna 12, 


é, że nie uda się ulo-. 


ało. Jedynie—i: 


ktowanej zaba- 


po długich cierpieniach, 


ża w Łodzi. Eksportacja zwło 
zawiadamiają w nieutulonym 


| Zrzeszenie. urzędników, ewakno- 
| wanych instytucji państwowych, 


od rządu rosyjskiego, dalej — wyjednanie 
u władz państwowych poiskich przyjęcia 


na posady państwowe urzędników i ofi- 
 cjalistów. polaków, rejestracji urzędników 
i ofiejalistów lub ich rodzin, oraz "wyje- 


wsparć i pożyczek, | 
„Odczyt Leo Beżmonta, 


~ Jutro o godz. 8-ej wiecz. w sali Kon- 
certowej p. Leo Belmont wygłosi intere- 


dnywanie i udzielanie członkom Związku 


sujący i aktualny odczyt n. t. „W 50-tą 
„rocznicę śmierci Męczennika polskiego 


Walerjana Łukasińskiego". Bilety są do 


cha, Dzielna 12. 


nabycia w Czytelni Nowości Alfreda Stran- 


| Rejestracja walor. rosjjskich, 

|, Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenia, 
„Umieszczone na stronie szóstej 
walorów ` rosyiskich, Rejestracja powinna być f 
uskuteczniona. przez” kazdego posiadacza walo- 


o rejestracji 


obywateli państwa polskiego. 


A. Teatr Polski. 


co p. t. 
Jutro p 


)-raz pierwszy. niegrana dò- 


tychczas w Królestwie sztuka z rosyj: 


skiego A. Dymowa p.t. „Niu“. Sztuka 


„obfituje w nadzwyczaj interesujące sceny 
"i sytuacje i p..lrena Solska ma w. niej 


szerokie pole do.wykazania swego nad- 


zwyczajnego talentu. . 


~ W środę ostatnia premjera w bieżą 


cym sezonie — będzie nią głośna sztuka | 
pe ba »„Djablica” z- p. Ireną Solska w tys | 


Kor cert Claere Dum. 


We wtorek, dn..14 b. m, w Szli Koncerto- SE 


wej odbędz e sę koncert słynnej śpiewaczki na- 
dw .rnej Claere Dux. Pam Dux przed t zema 


| dniami koncertowała w Berlinie i jak pisze kry- l 


atorów polskich szkół | 


tyk „Berl. Tagbl.* dr. Leooold Sci midt—fenome- 


nalny głos Claere Dux: takim czarem i-słodiczą | 


przejmu.e serca ludzkie, Że brak stotnie. stów, 


„aby wyrazić. to silne i nięzatarte: wrażenie, aiie 


pozosiawia po sobie każdy jej występ". Pozo- 
| yY W „Czytelni No- 


+ S 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w p 


„ki wywiadowcze, 


rów. rosyjskich w jegó- własnym interesie. Reje- 
„stracja: jest dókonywana: bezim'ennie, a wiec DODE 
„Siadacz © nazwisko pytany n'e będzie. Reiesiracja 
zająć atem „miejsk! „ma jedynie na celu zabezpieczenid interesów - 
go od własności nieruchomej, uchwalone- | SORO R: 
go na posiedzeniu Rady Miejskiej w dnia | 


eatr, muzyka i widowiska. 


-~ Dzis. o godzinie 8 popoł. komedja | 
Z. Przybylskiego p.t. „Dzierżawca z Ole- | 

siowa“, wiecz- o. godz. 7 i pół po raz dru- | 
"gi świetna komędja włoska Roberta Brac- | 
l „Prawdziwa miłość“ z p. Ireną 


powodzeniem. 
Halą częściowa . 
i GO URN Moi 


„opatrzona św. Sakramentami, zakończyła życie dn. 11 maja, przeżywszy lat 47. 


cznego spoczynku drogich nam zwłok 


63 BA 
8 p 


wyraża 


3270 


nader ciężkie straty. 


Podobnież rozchwiały się nocne 


ataki nieprzyjaciela na Hangard. 


_. Na zachodnim brzegu Avre fran- 
cuzi usadowili się w parku w Gri- 
„Vesmes. Poza tem i tutaj ataki ich 
„zostały krwawo złamane. 


Nad kanałem 0ise—Aisne, w 


Szampanji i na północnym wscho- 
|dzie od t'ont-4-Mousson — utarcze 


_ W lesie Apremont odparliśmy 


„atak bataljonu francuskiego, poparte- 
go przez pionierów i ogniomioty. 


Na południowym wschodzie od 
Apremont i na północy od Parroy 
intensywnem ostrzeliwaniem mino- 
wem wyrządziliśmy ciężkie. straty 
amerykanom. | 


Macedoński teren walk. 


-Na północnym nachodzie od Ma- 
kowa niemieckie oddziały atakujące 


 wtargnęły do rowów francuskich i 
wzięły jeńców. ` 


| (wieczorowy). 

Berlin. (Urzędowo) Wielka kwa- 
tera Główna donosi dnia 11 maja wie- 
czorem. Je z > 
Lokalne utarczki ogniowe na 


| południowym brzegu Lys i na zacho- | 


dnim brzegu Avre. | 

Poza tem — nic ważnego. 

Pierwszy generat-kwatermistrz 
Tudendorjf. 


' Komunikat austrjacki. 


- Wiedeń. Urzędowo donoszą 11 
maja: 


wioną. F | 
: Szef sztabu generalnego, 


| Ważne narady, 


Berlin, 11 maja. (T. wł.. Jutro ce- 
| sarz Karol spodziewany jest w niemiec- 
“kiej wielkiej kwaterze głównej, Obecnym 
ma być również nowy austrjacko-węgier- 


ski mi-ister spraw zagranicznych baron 
Burian. 
nosząc z tego, 


przypuszczać moż- 


na, ża po zakończenia rokowań bukare- 


szteński.i planowana jest ważna konte- 


rencja w kwestjach, które mają być bez. | - 
pośrednio załatwione między obu cesar- | 
atwami. W pierwszym rzędzie można tu | 

„miećna myśli sprawę polsk, , 


5 3 sgi a S r asza 
af e E sk 
A I UW) . SE SE ży ma; 


oniedziałek, dnia 18-go maja o godz. li-ej rano w kościele św. | 
na Stary cmentarz katolicki nastąpi w poniedziałek o godz. 4-ej popołudniu, o czem 
utka pogrążeni JEŻ > pitira ii EE ` | 


|| Mąż, syn i brat. 


z e:  keoszięszowanie, 
Wszystkim, którzy raczyli wziąść udział w odprowadzeniu na miejsce wte. 
syna naszego 6. p. 


ZÅ min skie i 


à w szczególności Giel. ks. prefcktowi Giabowskiemu, ks. Górechiemu, dyrekto- 
rowi II-go polskiego gimnazjum, oraz kolegom zmarłego serdeczne Bóg zapłać 


na północy od Kemmelu i pod 
Loker. EG 

- Na polu bitwy pod Somma wy- 
wiązywały się wielokrotnie gwałtow- 
ne walki piechoty. Pułki angielskie 
po wielogodzinnem działaniu ognio- 
wem zaatakowały daremnie linję na- 
szą pod lasem w Aveluy. Ich fale 
atakujące poniosły w ogniu naszym 


|. Na fronenie włoskim wczoraj 
Obustronna działalność wywiadowcza 
i bojowa była znowu barczo oży-- 


Krzy- 


3 


ro 


Rodrinsa. 


_ Według doniesienia „Wiener Tage- 


.blattu”, w otoczeniu cesarza Karola znaj- 


duje się również szef sztabu generalne- 
go Arz | 


a 


pa 
4 


Berlin, 11 maja. (T. wł). Urzędowo. | 
Kanclerz Rzeszy dr. hr. Hertling i se- 
kretarz stanu spraw zagranicznych von 


_Kilhimann udali się wczoraj wieczorem 
do wielkiej kwatery głównej. 


Bitwa pod Ostendą, 


Berlin, 11 maja (T. wł). O nowej 
próbie atakn anglików na Ostende biuro 
Wolifa dowiaduje się następujących szcze- 


| gółów od świadków naocznych: 


_. Wylot kanała Brigge— Ostenda wy- 
biega szeroko na otwarte morze. Wjazd 
jest tedy tutaj sam przez się łatwiejszy, 
niż pod Zeebrigge, zaopatrzonego w ta 


'mę. Lecz zato ogień zaporowy można bez 
| trudności koncentrować gęstemi falami. 


W dniu 10 maja o godz, 2 min. 45 


sięgarnia | 


została otwarta przy 


ul. Benedykta 3. 


Główne przedstawicielstwo Towa- 
rzystwa Wydawniczego w War- 
szawie. Specjaluość książki ozdo 
bne, książki dla bibljofilów, gra- 


fika współczesna. 
| 3200 . 8 


"i, pryszcze 


i nieczystości twarzy 
usuwa najradykainiej 


Krem 19 ORO“ 


Dostać w aptekach, 
składach aptecznych 
i perfumerjach.  sos1 3 


Pie 9 


e nocy rówpadnęło się: gwis 8 
( iwania Ostaady z lądu'i x morz 
"Ostendą pojawił się okolo dziesięciu sa- | 
molotów nieprzyjscielskich, rzncających 

knle świetlne i bomby. Jednocześnie nad |. 
Morzem rózżpocząła sie ciemna zasłona | 
sztucznej mgły, zbliżająca się w kie i 
ku wybrzeża. Nad morzem dawał 
azeć tylko huk motorów, resztą zaś | 
krywała nieprzebita zasłona. Wybr 

«aalarmowana zaraz przy pierwszych obja-. 
wach ataku. Obszar przed wybrzeżem 
przesznkiwana przy pomocy reflektorów. 
Przes pewien czas nio nie spostrzeżona. 


a chvila L por. 8 zę | x s męły Prony wiony obaopie | 


dlug. aż ROW był a 
dk „Sapho“. O losach jego ni 
dowiepziane. W bażdym bądź razie” prócz 
„| strat musial on odnieść ciężkie. uszko 
|dzenia. Msyłę wyrzu i : 
ne łodżie motorowe 
okrętów i torpedowców. 
sią jeden z tych dwuch krążo 
sią później okazało. „Vindi 
du do Catana. Jakkolwiek. 5 
. SARI) d: 


Głośna sztnka dworska. dabryeli Zapolskiej, olesząca 
-Berlinie 1 Wiedniu. R 


Eppan biletów . od wtorku 14 maja u W-go Endweisa, Piotrk wsk 


Stosownie. do rozporządzenia Ministerstwa Skarbu nash ując 
naja rejestracją walorów rosyjskich: = = Eeo 


Towarzystwo Kredytowe m. Toit 

Komitet Giełdowy Łódzki 

Bank Handlowy w Warszawie Oddział w Hod 
Bank Handlowy w Łodzi ` 

„, Bank Kupiecki Łódzki. 


Termin zgłoszeń. do 18 maja a Tiącznią 


Przy rejestracji mazwieka właścicieli walorów mehan i ine 
REJESTRACJA BEZPŁATNA. | i 


Z zezwolenia Winisterstwa W. R. i 0..P 
Tkl. Gimnazjum Żeńskie 


Klary | Wolfsonowej Sa: 5 ró 


"prz 
Ostrzegam prz itor 
przekształe one zostaje na — = : | nie mam nic wspólnego i wsczą 


sA ; dzenie sądowe. 
8-io klasowe Gimnazjum Fil lologiezne ko 


mmea 


Bgzaminy wsięcne tezowczną się dnia 21-go0 maja, SPORA 
Zapisy codziennie od godziny 10-ej — 1-ej i od 5-ej — 
Baa wieczorem. | (8039-41 


"Feodiie | z $ 
odwołania dla 


TRN EN pracownia okey damskich 
BEKER p. £ L H, Cymerman, 


wykonywuje podłud najmodniejszych fasonów wszelkie| 
obstalunki po cenach przystępnych 3285 | 


CYMERM AN, ulica Piotrkowska No dl. | 


93 


Akcyjne Towarźystno Ubezpieczeń | w Berlinie. qi 
Kapitał zakładowy — Zbiór premji w roku 1916 — Kapitał rezerwowy į 


12, mil mek. 48,7 : uiljonów. marek, 43,684,440 mk. 
i i Th POLSKIE 


SEZ żę ; 8. 


5 ` rachomości, i 
ies zożęśi wych 


| Informacji szczegółowych. udziela, 0 s: 
perm Dne ma Okręg i Łódzki 


ja r a ôg di: pp. Oui stę 


] EN piątek, sobotę—16, 17 1 18 ma 
 urzędników-polaków, ewakuowanyQ 1 instytucji państ 


kj pad przy ui. kozwadowskiej 1 (parter w podwórzu, 8-cie wejście, drzyi l 
SE Porządek zebrania następujący. 
Ü Otwarcie zebrania przez jednen. z o! ganizatorów, 
=. md bór prezydium, | liuii 
8) Odczytanie ustawy Związku urz = 
i cji abditowyc. a i gdników polaków, ewakaowanye 
organizatorów, 

; „ag ków. r co ug i i 


Dramat życiowy w 5 aktach, W roli 
główn.król sztuki kinematograficznej 


Bruno Decarli 


Nad program 


Jiwa nadPianą 


Aktualne zdjęcia z włoskiego placu boju. | 


Początek ostatniego PRECHE 09 wi 
3280—1 R 


były wieloletni glowny saa u lekarza dentysty 
Profesora Engla w Berlinie, 


od lgo l 


pca: Nawrot Ne — SE 


Komitet Opieki nad dziećmi gruźliczemi 
przy Wydziale Dobr. Publicznej w Łodzi 


poetę, dla 2-ch Domów Zdrowia, ohrześcijańskiego 
i żydowskiago - 


'2-ch lekarzy. 


z pensją 3600 i 2400 marek rocznie. 
Oferty piśmienne przyjmuje biuro Komitetu .Piotkow= 


ska 99, do 25 maja r. b. 


pantofli i trepów drewnianych. 


otrzymuje 


gwoździ 


Perfekt” grozi ate gue 
2 woździe „Perfekt” są lekkie 
99 Gwoźdz:e 


kszaią wytrwałość podeszew I ohcasów. 


Do nabycia w 
8150—1 


„Gabinet Dentystyczny | 
E. F uchs, Andrzeja 3 = 


| B0SŻ—4-4 
ONI przystępne. Leczy zupełnie bez bólu. 


Długotrwałe po- 
deszwy i obcasy 


„przez użycie na- 
szych stalowych 


” Perfekt" 8—4 krotnie zwie- 


Jarisoh B Pe'ruli, Wo ina 26. 


3223 2 


Ważne dla kooperatyw i wytwórców ji 


s'e 


fabr. 


| Kursy Podztociczu o-Freb' owskie 
IDY JANOWSKIEJ 


Pasa Śzuleca LL. 


Polecają wo: ( wychowawczynie. Informacje w kancel arji 
kipao od 4—6. - 


2 


BH 


kolnierzy płócioniych tan: ol dziś nabić oh nie mo 


gna. 
cienny jest 


Najpraktycznieszym kołnierzem zastępującym płó- 


KOŁNIERZ PAPIEROWY 


nie brudzi się prędko i jest trwałym. 
Wyłączna i hurtowa 5 rzedaż 


Nowomiejska Nr, 10, w Ram 


PY sklep garderoby damskie na we 


raekzejazd nn. 16. 


lujących „National“. 


"W Łodzi, Zie. ona Nr. 8. 
Egzaminy kin wo mą 21, 


Massay do pisania i ruchowania nowe i używane 
różnych systemów. Przerabianie maszyn z pismem 
rosyjskiem na łaeińskię systemem fabrycznym. Re- f 
peracje wszelkich maszyn biurowych, kas kontro- 

Nauka pisania na maszynach. 


taśmy, Kalki i artykuły biurowe. 


y PA 2 


aiui 


ZAKŁAD MECHANICZNY 


Władysław Kużnik 


A niż pranie: kołnierzyka płóciennega, 


aa w zupełności P Płócisbna: Koł- 
nierzyki papierowe „EKONOMIA“ kosztują połowę | 
a noszą się 


jednakowo. 8298—1 


3219 


E TE od gradu 
„Snop“ od ognia (rolne) 
przyjmuje biuro Przejazd . Nr. 42-44. 


— Słynny ftrame 


ament J. Gepnera 


ooa 
Chemiczna Fabr. Au amento, laku i t.p. 


Lódź, Północna nr. 24. 


żądać w składach „materjałów piśmiennych. 
Sero =A 


„UzAdrowisizo” 


we wtorek, 14 b. m, 0 godz. 4-ej pop. odbędzie 
się w „Uzdrowisku* uroczystość poświęcenia trzech łó- 
żek wieczystych, na którą niniejszym zapraszamy człon- 
ków naszych instytucji. Wrazie deszczu uroczystość 


[oroen się w niedzielę d. 19 b m. o godz. 4 po poł. 


Zarząd Tow. Pielęgn. Chorych „Bykur Cholim* 
| Romę dodanie 


solistar Karol 


bę lia 


s 


Moja 


MAZUR! 


weny podwy m - XA © 


ai Restauracja 


- Wyśmienite obiady. Kolacje à la carte. 
 Wyborowe piwo i wina. 


Codziennie Koncert kwa ptełu art Edwarda 
| Żelazo. 


Przy 
fortepianie 


Akuszerika 


Z amma Fe, Pipikowa ama | 


z dyplomem Ces. Ak. w Pe- 
tersburgu, praktykująca 25 
lat, przyjmuje od 9 rano 


Łódź Piotrkowska I32 


podw., wejście na lewo, 
I p. na prawo. 
Dia pań przyjezdnych swobodny 
2605—10 1 


Po 


Zakład TE ż 
zegarmistrzowski 
A. Lewkowicz i S-ka 
— Piotrkowska 88 — 


srzyjmuje wszelkie roboty i ku- 
ouje starą biżuterję i zamienia 
na nowe. 38247— 


Richtera 
3300—3 


ZE 


5 
à; 


a 
r) 


RONA wi 


AE Dramat towarzyski w 6 aktach na tle prawdziwego zdarzónia w Rowi + 
Słynny ane w roi fidama Kolińskiego 
s. „  Ślachowskiej, 


Toniety Heni Moji pochodzą z firmy £ Dreco” w Beniin'e. 


BRAROWIARYI 


Pasze-partout 


Dyrskoja Koncertowa Alfreda Straucha, 
Sala Koncertowa; Dzielna i8. 


Zakończenie sezonu koncertowego | 
ve Wtorek, d. 14 maja 1818, o godz. 8 w. 


dimy wieczór pieśni i arji op:rowych 


Primadonna Królewskiej Opery.. 


Magda Siemens 


Bilety w Czytelni Nowości Alfreda Strucha, 
Dzielna 12. - | 096 


|Zielona 42, m. 10] 


POLONEZI 


ZAKŁAD KĄPIEL WY | 


W POLSCE. 


Sezon 1918 ed 20 maja do 20 
września 

| Kąpiele siarczane 
i błotne 


39 słoneczne 
Wodoleczn ca 


Wspaniały park kuracylny. 
Wyborna (polska) kuchnia w 
zakładowej restauracji, ceny 
przysłępne. | 

Codzień od 20 czerwca do 20 4 
sierpnia koncert włościańsk. { 
kapeli sym onicznej pod ba- | 
tutą królewiaków p.o. $ 
Hamysłowskich Karola | 
i Stamisława, A 


Na żądanie wysyła się prespekt - 
bez Vatnie, 2158—31—-4f 


| rozma. tych modnych towarów | 
Ina damskie i męskie | 


| ubiory, palta, bluzki, suknie, 
|kostjumy, również cafgi í in- | 
; ne towary. 


front, S&-cie p: etro. 


mie ważne, 


w Łodzi, Piotrkowska it. 


Pośredniczy w kupnie + sprzedaży: 


nieruchomości miejskich, wiejskich, dzier- 
żaw, lokacie kapitałów, drzewa bnaulco- 
wego, opałuwegó, maszyn, artykułów sps- | Ti (s | * 
 %żywczych i innych. || "IZA SL 5 


 pilzeńakis 
Bawarskie | 
Mona ohij Bkie 


Biuro < an | 


Delea Modnej Akadeinji Krojn wa Wiednia 
Meworot RS ia, Front. 
Wykonywa okrycia i suknie damskie podług osta- 
tniej mody. Specjálne wykóranie kostjómów je- 
dwabknych. Eleganckie wykwintne wykończenie. 
Ceny ursiarkowańu. 
Nauka kroju w krótkim czasie, ae ~ 


ŚR arm Ka pk sulos LA a sĘ | 
męje zapisy na żajęcia letnie w ogródku. Bance- 
w larja oba pn godz. £4—6 po poł „ 2818-8 


SKŁAD NASION 


zaopatrzony w wielki dobór świeżych AE nasion | 
oraz wielki dobór drżoewek owocowych i parkowych. 


IL. Kołacz owski 


FO rREONSEA 2 | 902—12—7 | 


na damskie, męskie 1 dziec 
sprzedaż ne ubrania i okrycia, Bostony, 
szewioty, welury, alpagi, rozmaite towary na bluzki Różne bawet- 
niane resztki, cająi, barchany i fłanele. Ceny niskie, lecz „stałe. 


Łódż, Widzewska 40, m. 10, front, I Pietro, 38 lap 


DORU nA 
niezrównane! dobroci 
Mik. 5.50 za funt > 
A. frautwóiń 

Piotrkowska 13 


Łódź, Krótka 5. 


Uprasza się ò Wcześniejsze zatnówiónii 


awady Me 59405, 60i71, BOFt=, 
Uuwady Oddziału 2-go Łódzkie» 
go Warsz. Akes Tow. Pożyc 
wera Paśuż Melen. DE „ai 


ARAA. W mająku sym 


spędzić dwciygod Howy urlop ih- 
teligeniny, pracowity i towarzy= |igć jedno lub ` 
ški bura: TA 2 dóskonałym tie- | też dorosłą is 
meci fm, of zru ąc wzaman kil- | kanie, C 

kagodzinn 4 pracę dżiennie, fhiaj- | n 
thęłuićj w zakresie SWEJD zaWwa- 
dü, Zawiadum enia proszę nadsy- 
ać do admanisir. „Dadżiny” süb 
aB B. 18% do 21-go b, fi, 

-9837—74 


ś iza mocne soodne solowe. 

i i na obstalunek. P.otr- 

à 145, m. 84. 3368 - A 

prze ad dia è 8 mórg. tem! 

je zabudowa. j 
: ipodarczymi w Rudzie 

CK en 15 minut ad przy. 

tramwajowego. Wiado- 

admin. „Godziny“ 

: H183—3.1 


fy morgi zie: | 
mi s budynke- 
tó w orsi SIĘ 


fet dia 


m waal cia 
wszelkiemi padl ©osobnem | 


=: Targowy Rynek MIEJ 
m. _! piętro. ak 328: — | 


00 wynaj; cia sloneczny pokó 


umeblowany, z è 
iektrycznem gśw.etleniem. Cegie - 
p mana 7, m, 21, o 8260 - 1 


Ia; fasian W dobrym stanie du | 
(di ipa sprzedania. Zakątna 
e zl. m. le o ŚE Zaz E 


Koi seraa a 


i pasevna do To- 

dów, Maszyna do. 

« Maszyna dn CE 
xi 


